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W ANGLII i
Cały świat żywo interesuje się wyni­

kami w yborów w Anglji do Izby Gmin, 
gdyż wybory te mieć muszą wpływ na 
politykę zagraniczną Anglji i odbiją się 
niewątpliwie na polityce innych krajów.

Okazało się, że nowy parlament an­
gielski nie będzie mial wyraźnej większo­
ści. Największy sukces odniosła Labour 
Party, ale w parlamencie rozporządzać 
może tylko większością względna. W e­
dług obliczeń labourzyści uzyskali 287 
m andatów, konserwatyści 252, liberali 
54, inne ugrupow ania 7.

Największa jednakże ilość głosów pa­
dła na kandydatów konserwatywnych, 
bo 8.642.521, labourzyści zyskali głosów 
5.220.730, inni 240.000. Mniejsza liczba 
mandatów uzyskana przez konserwaty­
stów w porów naniu z labourzystarni (o 
óo) tłumaczy się warunkam i angielskiej 
ordynacji wyborczej, mocno przestarza­
łej, a obliczonej * na w spółzawodnictw o 
tylko dwóch kandydatów.

Nowemu parlamentowi wielu polity­
ków i publicystów angielskich nie w róży 
zbyt długiego żywota, gdyż jest rzeczą, 
jasną, ;ż większość w tej Izbie stworzyć 
się może tylko przy udziale Lloyd GeorgCa 
i .jego liberałów, którzy, nawiasem m ó­
wiąc, nie cieszą się wielkiemi sympatjami 
Ze strony nietylko konserwatystów, ale i 
labourzystów.

Jest bardzo możliwe, że Mac Donald 
nie bedzie długo zwleka! i rozporządza­
n e  w Izbie Gmin względną większością 
głosów, pokusi się o objęcie władzy, prze 

w poprzedniej Izbie uczynił to samo 
maiąe do rozporządzenia o połowę m an­
datów mniej.

Coż oznaczałoby dojście do władzy 
przewódcy Partji Pracy?
n  Wf,dluLr oświadczenia samego p. Mac 
! T W  a polityka zagraniczna Anglji 
byłaby prowadzona pod znakiem pro to - 
ko u genewskiego, którego p. Mac Do-
na,cl Dyl tw órcą, s ta n  gospodarczy  An- 
gi]i wym aga bow iem  zupełnego spokoju 
na zewnątrz .i wewnątrz.

_  Ameryce przewidują, że polityka 
Atac Donalda zmierzać bedzie do redukcji 
zbromn morskich.

W Moskwie rządy Mac D onalda ocze­
kiwane są z radością, Sowiety sądzą, że 
socjal set angielscy doprow adzą do wzno 
wierna stosunków dyplomatycznych i han 
dlowych z Z. S. S. R„ pozatem Mac D o­
nald osłabi wpływy Fraytcji na politykę 
angielską oraz zbliży Anglje do Stanów 
jednoczonych . Wreszcie Sowiety biorą 
po uwąo;e biak stałej większości w Iz­

ie i uważają to za obiaw pomyślny,
do SWych widoków. Co zaś

o ,pol.tyki wewnętrznej nawet Moskwa 
te spodziewa się wielkich zmian po usta 

pieniu Rządu p. Baldwina. 1 słusznie, 
gdyż pomimo najlepszych chęci p. Mac 
i-onald wszystkich bezrobotnych an- 
ftelsicich nie zatrudni j państw o w dal­
szym ciągu będzie musiało karmić bez- 
p atnie miljony ludzi, którzy pracować w 
innej dziedzinie, niźli poprzednio, nie 
chcą, ani też ujawniają chęć przeniesie­
nia się do kolon,ij lub na inne terenv.

Bardzo ważnym jest stosunek Labour 
ł arty do Niemiec, w których rządzi obec 
n:e również socjalista. Ale pomimo bar­
dzo m ożliwego ochłodzenia stosunków 
angielsko - francuskich — Niemcy, jak 
się dziś zdaje, wielkich rzeczy ze strony 
P- Ramsay Mac Donalda spodziewać się 
nae mogą. Labourzyści nauczyli się już

OJCIEC ŚW. 0 PRACY
Przyjmując przed kilku dniami piel­

grzymkę robotników i robotnic francu­
skich, liczącą około 2.000 osób, Ojciec 
św. w bardzo sęrdecznem przemówieniu 
powiedział m. in.

—  Ale mamy jeszcze inny powód cie- 
pzyć się widokiem i tej wspaniałej piel­
grzymki, zebranej przed Naszemi oczyma.
Oto, że reprezentujecie tu Francję p ra ­
cy —  pracy, jaką wy pojmujecie i wyko­
nujecie. W idok pracy zawsze napełniał 
Nasze serce bardzo milemi wrażeniami.
Odczuwaliśmy te w rażenia, gdy przed kil 
ku dniami trzy tysiące robotników m eta­
lurgicznych z bezpośredniego sąsiedz-, sprawiedliw ie pracę i
twa Rzymu przybyło do Nas w pidgrzym j  ̂ ni(j. nnrinip, ipniaH mnvra,
ce, i podoonie, gdy w czasie roku świę­
tego tyle grup i pielgrzymek robotników, 
w tysiącach i dziesiątkach tysięcy, przy­
bywało szukać w Rzymie uświęcenia 
dusz.

Tak, praca zawsze dostarcza Nain szla 
chętnego widoku i za każdym razem, gdy 
ją obserwujemy, nie możemy nie dawać 
Wyrazi) swego szczególnego upodobania 
do niej i do pracowników.

Jeżeli jednak zjawia się przed nami 
praca taka, jaką wy rozumiecie i prakty­
kujecie, praca rozumiana i praktykow ana

ludzkości oraz zbiorową i syntetyczną 
praktyką cnót najwyższych! Cześć p ra­
cy, która uszlacnetnia życie ludzkie i, je ­
szcze bardziej, życie chrześcijańskie! 
Cześć pracy, uczczonej, wywyższonej i 
uwielbianej przez Boskiego Zbawcę, przez 
Syna Bożego, który poświęcił pracy pra­
wie całe swoje życie i który uczynił z 
niej jeden z najpotężniejszych środków 
naszego Odkupienia powszechnego! 
Cześć pfacy!”

Kościół, ta wielka M atka wszystkich, 
j ta nieporównana M istrzyni ludzi, której 

wspaniałą manifestację wobec całej ludz­
kości sławi się dzisiaj, ten Kościół uczy

czynić
z mej środek podniesienia moralnego i 
uświęcenia.

Pracujcie więc, drodzy Synowie i dro 
gie Córki, lecz bez żadnej wątpliwości i 
bez żadnej bojaźni; ufajcie tej Matce, tej 
Mistrzyni, tej W ychowawczyni, którą 
jest Kościół, On zabroni duszom waszym 
przyłączenia się do tej strasznej filozotji. 
która kwestie społeczne, te kw estje tak 
bardzo ludzkie, chciałaby rozwiązać w 
sposób lak nieludzki, t. j. przez tw ardą i 

pizez

w najczystszym i najgłębszym duchu 
thrześcijanstw a, wówczas zapraw dę 'ser-

ostrą konkurencję, przez okrutną walkę 
o życie, przez brutalną selekcję, przez je­
szcze brut niniejsze usuwanie słabych 
przez silnych. Nie, podobne doktryny 
nigdy nie znajda fu najmniejszego pobła- 

ęe Nasze wypełnia obfitość radości. W ó-jżan ia, ani też te, które jednostkę chcia- 
wczas nic możemy powstrzymać się od jłyby  unicestwić w zbiorowości, podczas 
ńlów: ,,Cześć pracy, która uspraw iedli- gdy wszystko powinno służyć podniesie-
wia życie i k tóra dostarcza mu środków 
utrzymania, pracy, która daje duszy za­
dowolenie i najszlachetniejsze' radości! 
Cześć pracy, będącej równocześnie przez 
Bogu ustanow ioną ekspiacją za grzechy

mu każdej duszy, podczas gdy Zbawca 
nasz pragnął zbawić wszystkie dusze, da 
jąc za każdą z nich sw oją Krew, ofiaro­
wując wszystkie skarby życia duchowe­
go.” (KA P).

WYBORY W ANGUI
LONDYN, (P A T ). Obecnie wiadome 

są już rezultaty z 600 okręgów. Z pozo­
stałych 15 okręgów w poprzedniej Izbie 
f) m andatów  mieli konserwatyści, resztę 
'liberalni. Po popraw kach okazuje się, że 
jlabourzyści m ają 287 mandatów, konser­
watyści 252, liberali 54, reszta 7 m anda­
tów. Razem 600. Rzeczywistość, w której 
Żadne ze stronnictw  nie zyskało większo­
ści absolutnej, nabiera szczególnego zna­
czenia. P ierwszy zatem krok w rozwoju 
nowej sytuacji zależy obecnie od premje- 
ka Baldwina. Posunięcie może nastąpić w

2-ch kierunkach: premjer albo bedzie dą­
żył do rekonstrukcji swego gabinetu, któ­
ry zaprezentuje parlam entowi w nowym 
składzie na pierwszenr posiedzeniu w dn. 
25 b. m., -lub też zgłosi dymisję.

. LONDYN, (P A T ). Ogólna liczba gło­
sów, oddanych w czasie wyborów do 
parlam entu, wynosi: na listy konserw a­
tyw ne —  8.642.521, na listy liberalne —  
■5.220.530, socjalistyczne —  8.373.399, 
wszystkie inne —  240.009. Ośmiu mini- 
etrów  utraciło mandaty.

SZWEDZKI MIN. SKARBU POD SĄD
SZTOKHOLM, (P A T ). Obie Izby oma­

wiały spraw ozdanie komisji parlam en­
tarnej w spraw ie oskarżenia, skierow ane­
go przez opozycję lewicową przeciwko 
ministrowi finansów o działanie w aferze 
.Banku Rolników na szkodę państw a. Mi
nisfer bronił się energicznie przeciwko 
oskarżeniu, przyczem wielu mówców pra­
wicy popierało m inistra; jednakże d ru g a ' wzmiankowanej uchwały dla m inistra

całego rządu.

Izba postanow iła zaaprobow ać potępie­
nie działalności m inistra w danej sprawie.

Pierw sza Izba, stosownie do zwyczaju, 
obow iązującego w podobnych w ypad­
kach, nie złożyła żadnej deklaracji, ani 
pozytywnej, ani negatywnej.

Do północy nie było jeszcze wiadomem, 
jakie będą ew entualne konsekwencje

lub

się „rozbrojonvm “wielu rzeczy od  czasu spraw ow ania jak to  może wydaje 
przez nich rządów i niezbyt kwapi; sic do [ Niemcom... 
ustępstw finansowych „bankrutow i“ nie- Słowem polityka Wielkiej Brytan}] 
mieclciemu, a  przytem pacyfizm Mac Do- jest dziś w ielką zagadką, która rozstizy- 
nalda, pomimo rozdroży socjalistycznych gnie się dopiero po pierwszem zetknięciu 
larinot -nCs KortTio mńfT.ł A t  };)iłw,n aniTibo- sie Izhv Gmin z Rządem dotychczaso-jednak nie będzie mógł tak łatwo aprobo 

Jwać zapędów rewizjonistycznych Berlina,
się Izby 
wym L.

DZIEŃ POLITYCZNY
POWRÓT P. PREZYDENTA

W  sobotę o godz. 17 m. 50 pociągiem 
specjalnym pow rócił do  stolicy z Pozna­
nia p. Prezydent R zc^y p  -spohiej, które­
mu towarzyszyli w  podróży: p. Mości­
cka, szef gabinetu wojskow ego pułk. Glo 
gowski, zastępca szefa kancelarii cywilnej 
dr. Skowroński, ks. Bojanek, radca M i­
chał Mościcki oraz adjutanci przyboczni. 
N a dw orcu głównym witali p. Prezy­
denta: Prezes Rady M inistrów  dr. Kazi­
mierz Świtaiski, M inistrowie: Składkow- 
ski, Car, Kwiatkowski, Kuhn., Wicemini­
ster Czapski, szef kancelarji cywilnej p. 
Prezydenta Lisiewicz, zastępca Komisarza 
Rządu na m. st. W arszaw ę p. Olpiński 
o raz g rono wyższych urzędników. Po 
powitaniu p. Prezydent wsiadł w raz  z 
małżonką do auta i odjechał na Zamek, 
witany serdecznie przez licznie zgrom a­
dzoną przed dworcem publiczność.

W  niedzielę, dnia 2 b. m. p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej w  otoczeniu świ­
ty był obecny na wyścigach konnych 
podczas rozgryw ania nagród imienia p. 
Prezydenta i Derby.

NOWA RADA FINANSOWA
Na piątkowem posiedzeniu Rady M i­

n istrów  postanow iono utworzyć przy Pre 
zesie Rady M inistrów, jako o rgan  opinjo 
dawczy, komitet finansowy. Do komitetu 
finansowego wejdą poza Premjerem: ja­
ko przewodniczący Minister Skarbu, pre­
zesi Banków: Polskiego, G ospodarstw a 
K rajow ego i Rolnego oraz P. K. O. N ad­
to w  joosiedzeniach komitetu będą brali 
udział poszczególni ministrowie w  zależ­
ności od tego, do zakresu jakiego Mini­
sterstw a będzie wchodził przedmiot 
obrad.

D o zakresu działalności komitetu fi­
nansow ego należy wydaw anie opinji w 
kwestjach, dotyczących niektórych pań­
stwowych operacyj kredytowych, zarów ­
no krajowych, jak zagranicznych, emisji 
obligacyj, dalej spraw y finansowe, zw ią­
zane z wydawaniem  przez państw o kon- 
cesyj o  doniosłem znaczeniu państwowem, 
wewnętrznej polityki kredytowej, a w 
szczególności ustalenie planu działalności 
Banków państwowych, wydawanie gwa- 
rancyj państwowych, lokowanie wolnych 
funduszów  państwowych i t. p.

TRYBUNAŁ STANU
N a M inistrze Spraw  W ojskowych p. 

M arszałku Piłsudskim  wyczerpana zosta­
ła lista św iadków  przesłuchiwanych w 
śledztwie procesu b. M inistra Czechowi­
cza przed Trybunałem Stanu Obecnie
przeprow adzane są formalności zamknię­
cia śledztwa.

Z MIN. SPRAW ZAGR.
Naczelnik wydziału prasy i p ropagan­

dy w  Min. Spraw  Zagr.. p. Leon Chrza­
nowski wyjechał z delegacią polską do 
Madrytu na sesję Rady Ligi N arodów. 
W  czasie nieobecności zastępować będzie 
p. Chrzanowskiego p radca Litauer. Ł

ZJAZD PREZESÓW DYR. KOL.
W czoraj odbył się w  W arszawie w  

gmachu Min. Komunikacji zjazd wszyst­
kich prezesów dyrekcyj kolejowych, któ­
remu przewodniczył p. M inister Kuhn. 
Zjazd tan ma charakter informacyjny. Po­
dobnego rodzaju zjazdy zwoływane są 
co pewien czas i mają za zadanie w za­
jemne - poinform owanie się o aktualnych 
spraw ach zarządu ikołeiowego.
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KOŚCIÓŁ W MEKSYKU
'X'ASZ\ '.\rr T O N . (PAT.). — W zw ią z -’dem meksykańskim a Kościołem katolic­

ku z mianowaniem przez Stolicę Święta kim. Arcybiskup przewodniczy! ostatnio 
Arcybiskupa Ruiza .delegatem apostoł- konferencji biskupów meksykańskich, 
skim w Meksvku, przewidują tu, iż roz- która odbyła się w W aszyngtonie i praw - 
poczną się niebawem rokow ania w  spra- dopodobnie w ciągu 2-ch tygodni pow ro 
wie uregulow ania sporu pomiędzy R zą-|c i do Meksyku.

SPRAWA ODSZKODOWAŃ

KONFERENCJA PRACY
GENEWIA. (PAT.). — Delegacja po i-"do  komisji ochrony robotników  po rte -

ska na 12-tą M iędzynarodową Konferen­
cję Pracy uczestniczy na podstawie prze­
prowadzonych na plenum w yborów  w  
następujących komisjach: przedstawiciele 
rządowi w ybrani zostali: do komisji głów  
ne] M inister Jurkiewicz, do komisji za­
pobiegania wypadkom  przy pracy, na­
czelnik wydziału Min. Pracy Biesiekierski,

wych, radca H orszow ski, do komisji cza­
su pracy pracow ników  umysłowych, radca 
Zagrodzki, do komisji bezrobocia,, ks- 
prof. Wóycicki. Z grupy pracodawców we 
szli d o  poszczególnych komisyj pp.: Trep 
ka, Szydłowski, Jastrzębow ski, Radomyy 
ski i Tarnow ski, zaś z grupy robotniczej 
Szczucki. M ańkowski. W aśmewska i Ko-

PARYŻ. (PAT.). — Rada M inistrów 
wyraziła zamiar powstrzymania się od 
jakiejkolwiek decyzji w  sprawie długów 
międzyaljanckich i odszkodow ań przed 
przyjęciem przez Premjera oraz Mini­
strów  Spraw Zagranicznych i Skarbu 
kompetentnych komisy) oraz przed deba­
tą w  parlamencie.

PARYŻ. (PAT ). — O brady rzeczo­
znawców doprow adziły do porozumienia 
w spraw ie ostatniego zaostrzenia nie­
mieckiego dotyczącego wykupienia 22-ch 
ostatnich annuitetów za pomocą zysków

m iędzynarodowego Banku w ypłat i skali
ruchomej części długu niepodlegającej 
uwarunkow aniu. Skala ta, która będzie 
stała, ma wynosić 660 m iljonów marek 
rocznie w  ciągu 36 lat. Francja będzie 
mogła zmobilizować z tej sumy 500 milj. 

| Pozostaje do rozw iązania spraw a marek, 
wypuszczonych w  Belgji. Rzeczoznawcy 

| postanowili me kończyć swych prac  przed 
I doprowadzeniem  do porozumienia w  tej 
sprawie. Delegacja belgijska nie zechce 
podpisać raportu do poszczególnych Rzą­
dów, zanim nie otrzyma zadośćuczynie­
nia.

ściński.

BITWA W TRYPOLISIE
TRYPOLIS. (PAT.). — W ojska wło-1 niewoli dostało się 1032 ludzi. W  ręce 

skie stoczyły z tuziemcami krw aw ą w al- j zwycięzców dostało się także przeszło 
kę przyczem po stronie pow stańców  p a - 16000 wielbłądów. Po stronie włoskiei test 
dlo 430 zabitych i kilkuset rannych. D o 24 zabitych i 77 rannych.

DEMONSTRACJE ANTYSEMICKIE

PRASA WŁOSKA 0 WYBORACH
RZYM, (P A T ). Cała prasa włoska oka­

zuje najwyższe zainteresowanie wynika­
mi wyborów angielskich i poświęca im 
szczegółowe komentarze.

„M essaggero” zaznacza, że wobec nie- 
osiągnięcia przez żadną z głównych par- 
tyj absolutnej większości, należy uważać, 
iż angielski kryzys polityczny zamiast 
zbliżyć się do rozwiązania, jeszcze bar­
dziej po w yborach się zaostrzył. W inę te­
go stanu dziennik przypisuje partji libe­
rałów, która usunięta już dziś zupełnie, 
nie może jeszcze zdecydować się na wy­
danie ostatniego tchnienia. Jest rzeczą 
oczyw istą, —  dodaje ,,M essaggero” , że 
nowy rząd będzie miał ręce związane w ła­
śnie w tym momencie historycznym, w 
którym Anglja potrzebuje rządu, posiada­
jącego nietylko umiejętność, ale i siłę 
rządzenia. Zdaniem dziennika należy za­
tem przewidyw ać w najbliższym czasie 
nowe wybory.

Czyniąc przypuszczenia co do utworze­
nia rządu „M essaggero” , w yraża przeko­
nanie, że zarówno Baidwin. jak i Mac 
Donald zależeć będą od dobrej woli 
Lloyd George‘a, i że nie jest naw et w y ­
kluczone, iż ten ostatni objąłby władzę.

„Popolo di Roma” w yraża również 
opinję, że Lloyd George jest panem sy­

tuacji i podobnie jak „M essaggero” prze­
w iduje w niedalekiej przyszłości nowe wy 
bory.

„Piccolo” pisze: Lloyd George dokonał 
nadludzkich wysiłków i w ydał na wybo­
ry 280.000 funtów  Wysiłki te jednakże 
,nie dały nam acalnych wyników, jakkol­
w iek należy stwierdzić znaczne przebu­
dzenie ruchu iiberalistycznego. Mimo to 
.grupa liberalna nie będzie jeszcze mogła 
być obecnie siłą aktyw ną w parlamencie, 
i zez będzie odgryw ała rolę języczka u 
wagi.

W edług „II Tevere” liberali mącą tylko 
(wodę i nie m ają racji bytu jako partja hi­
storyczną. Jedyną partja lewicową, jak 
twierdzi „II Teverc” są labourzyści, po­
siadający  swój program  rządowy. Dzień-, 
oik stw ierdza, że wynik wyborów  w yka­
zał wielką siłę i odporność Partji Pracy 
podkreśla jąc słabość konserw atystów , 
^którzy w okresie 5-letnich rządów nie 
popełnili w praw dzie wielkich błędów, w y­
kazali jednak swą niezdolność do rządze­
nia z powodu b ra ta j inicjatywy, w  związ­
ku z  czem zam iast, ządzić, zadowalniali 
się adm inistrowaniem . T ak samo jak  in­
ne pisma, dziennik przewiduje w niedale­
kiej przyszłości nowe wybory, któreby 
przyniosły w yraźniejsze wyniki.

. W IED EŃ . (PAT.). — Wedle donie­
sień dzienników popołudniow ych odbyły 
się na uniwersytecie wiedeńskim demon­
stracje antysemickie. Studenci narodow i

usiłowali wyprzeć studentów  żydowskich 
z auli w śród okrzyków : „Precz z Żyda 
mi, Niemcy obudźcie się“ . D wóch studen­
tów  żydowskich zostało zranionych.

FRANCJA NA DRODZE DO KONKORDATU

POGRZEB PREZYDENTA SUN-YAT-SENA

W  obozie w rogów  Kościoła we Francji 
wielkie zaniepokojenie wywołał fakt, że z 
okazji 500-tnej rocznicy oswobodzenia 
Orleanu przez św. Joannę d‘Arc legat 
papieski Mgr. Lepicier i prezydent Dou-
mergue zamienili z sobą szereg przyjaz­
nych słów  i weszli w bliższy kontakt.
Słowa prezydenta, że w obecności lega­

ta papieskiego widzi dowód dobrej woli 
Ojca św. w stosunku do Francji, wśród 
zwolenników ustaw odaw stw a laicystycz- 
nego i rozdziału Kościoła od państw a wy­
wołały wielkie wzburzenie. W rogo wzglę­
dem katolicyzmu usposobione sfery fran­
cuskie boją się, by ta popraw a stosunków  
nie doprow adziła w rezultacie do daw ne­
go stanu .współpracy Kościoła z pań­
stwem, czyli, inaczej mówiąc, do konkor­
datu.

Przyw ódca socjalistów  francuskich i 
zdecydowany obrońca szkoły świeckie), 
Herriot, już trąbi na alarm, kreśląc przed
oczyma swoich zwolenników straszliw e 
widmo konkordatu. HerrioFowi odpow ie­
dział Kardynał Dubois, zapytując w liście 
pasterskim , wydanym w związku z jego 
złotym jubileuszem  kapłańskim , dlaczego 

"dzieci jednej i tej samej ojczyzny nie m ia- 
fiyby dążyć do zgodnej współpracy, która- 
by  usunęła wszelkie konflikty m iędzy Ko 
ściołem i państw em  i doprow adziła do po 
koju i wolności sumienia. Sędziwy arcy­
b iskup Paryża dodał przytem , że ufa, iż 
w niedalekiej przyszłości katolicyzm we 
Francji zajmie znów swoje dawne steno- 
jwisko i że w życiu publicznem tego kraju 
*nów  będzie_ odgryw ał sw ą hi&torycana 
rolę. (K AP).

FINLANDCZYCY WE LWOWIE
W  sobotę rano przyjechała tu z W ar­

szaw y pociągiem pośpiesznym  wycieczka 
techników finlandzkich z Helsingforsu pod

przewodnictwem tamtejszych profesorów. 
W ycieczka zabawi w e Lwowie dwa dni, 
poczem uda się do Krakowa.

PEKIN. (PAT.). — Przed tygodniem 
rozpoczęły się w  Pekinie wielkie uroczy­
stości zw iązane z pogrzebem  pierw szego 
•prezydenta republiki chińskiej Sun - Yat - 
Sena.

Ciało jego zabalsam owano i urniesz 
czono w  bronzow ej trumnie, którą, zanie­
siono do mauzoleum, zbudow anego kosz 
tem 1 miljona dolarów  na górze, skąd

rozciąga się w idok na groby cesarz ów  z 
dynastji M ing. Miejsce to stanie się praw ­
dopodobnie celem pielgrzymek.

Na drodze, k tórą przeciągał orszak 
żałobny zebrały się olbrzymie tłumy. W 
orszaku szła żona zm arłego prezydenta, 
jego krewni, dygnitarze cywilni, w ojsko­
wi j przedstawiciele dyplomatyczni 18-tu 
państw  obcych.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA

D nia 2 b. m. p. M inister Komunikacji, 'przyczem  zwiedzi dokładnie niektóre sts- 
inż. Kiihn udał się w  kilkudniową po-jc}e graniczne. P o w ró t p. M inistra do W ar 
dróż inspekcyjną do dyrekcji wileńskiej, Iszaw y nastąpi w  środę, dn ia 5 b. m.

SPRAWA GMACHÓW KOLEJOWYCH W CHEŁMIE

W uzupełnieniu wiadomości o prze­
słaniu akt spraw y budowy dyrekcji 
chełmskiej p. M inistrow i Spraw iedliw o­
ści, M inisterstwo Sprawiedliwości komu­
nikuje, że p. M inister C ar niezwłocznie

Śledztwo jest już rozpoczęte.

po otrzymaniu akt, przekazał spraw ę pro 
kuratorow i Sądu Apelacyjnego w  lanoli­
nie. N a wniosek prokuratora, Sąd w yde­
legował po przeprow adzeniu śledztwa 
sędziego do sp raw  szczególnej wagi.

GŁOS Z ZA OCEANU
7)

Nie twierdzę, że wybuch nastąpi, 
przeciwnie, staram  się w sobie i w in­
nych umacniać tę nadzieję, że wojnę od­
wrócimy, bo pamięć ostatniej światowej, 
jest zbyt żywą, ostrzeżenia przed nie­
bezpieczeństwem zbyt silne i wyraźne, 
praca Kościoła i odrodzenie religijne za- 
t cza coraz szersze kręgi, więc można 
mieć nadzieję, że do katastrofy nie przy j­
dzie, ale ta nadzieja nie jest wolna od 
trwogi

Nie był od niej wolny i ks. M arkie­
wicz, a (rudno mu odmówić przynaj­
mniej przyrodzonego daru jasnego prze- 
v, idywania zdarzeń i wypadków Można 
wiec przyjąć od niego z zaufaniem choć­
by nie jako objawienie nadprzyrodzone, 
lecz jako radę dobrego ojca i przyjacie­
la słowa wyżej przytoczone:

— \Vv, Polacy, przez ucisk niniej­
szy oczyszczeni i miłością wspólną silni, 
nietylko będziecie się wzajem wspoma­
gali, lecz nadto poniesiecie ratunek in­
nym narodom i ludom, nawet wam nie­

gdyś wrogim. I tym sposobem wprowa­
dzicie dotąd niewidziane braterstwo lu­
dów.

Mamy wiele danych po temu, aby 
spełnić tę misję:

gorące przywiązanie do W iary, nie 
cofające się nawet przed męczeństwem, 
płomienny, rycerski patrjotyzm  umiejący 

, zdobywać się w chwilach stanowczych na 
najwyższe bohaterstwo, a obok tego ci­
cha miłość i przywiązanie do ziemi o j­
czystej zdolne do znoszenia wiekowej 

udręki; temperament z natury  łagodny, 
daleki od nienawiści narodow ej, szow i- 

j nizmu, zaborczości, raczej skłonny po- 
| dziwiać i uwielbiać obce, niż swoje współ 
, pracować z obcymi, niż ze swoimi.

Tego ostatniego się nie pochwala, bo 
prawdziwa miłość zaczyna od miłości 

! swego narodu, ale łatwiej poprawić tę 
'niedoskonałość płynącą „ze słodkiej 
: krwi polskiej", dulcis sanguis polono- 
rum, jak się o nas utarło  w świecie, ni­
żeli powstrzymać wilcze apetyty rozsza­
lałych w naszej dobie nacjonalizmów.

Jeżeli Kościół potępi tę nowoczesną 
herezję, jak się to zapowiada, to nas Po- 

; laków, ta klątwa nie dotknie. Byliśmy i

pozostaniemy apostołami pokoju i brater­
stwa ludów i kto wie, czy nie dla roz­
szerzenia tej misji Bóg nas tak szeroko 
rozesłał po świecie.

Trzeba tylko tę misję dobrze sobie 
uświadomić. Ju ż  się to robi.

Kościół wezwał narody pod sztandar 
Chrystusa, Króla Miłości i Pokoju. P o l­
ska ledwie z grobu powstała, stanęła o- 
choczo na to wezwanie. Poznań, W arsza­
w a  w znoszą pomniki wdzięczności Ser­
cu Jezusowem u, a jednocześnie cicha, 
pokorna praca apostolska zdobywa dla 
Niego codziennie setki i tysiące rodzin, 
które przyjm ują jakby drugi chrzest — 
ognia i miłości.

W  tem wielkiem dziele „odnowienia 
wszystkiego w Chrystusie" m ają się zjed 
noczyć wszystkie nasze kolonie, rozsiane 
po świecie. Jeden W ódz — Chrystus, je­
den sztandar —  Jego Serce, jeden pro­
gram  —  żywa Ewangelja, jeden cel — 
zjednoczenie w zgodzie i miłości wszyst­
kich narodów , a my Polacy — w ykonaw ­
cy rozkazów Chrystusowych!

Cóż wznioślejszego nad taką misję? 
Kto wierzy i kocha, kto tak czuje w du­
szy niech pracuje i walczy wytrwale.

C hrystus na tronie serc, pomniki w  oj­
czyźnie i w  kolonjach, jako widzialne 
znaki Jego panowania, idea i symbol, 
duch i ciało w harm onijnej syntezie — 
kogóż to nie pociągnie?

A dalej zgodna w spółpraca Kościoła 
i Państwa dla dobra ludów, dla po­
wszechnego pokoju i szczęścia, wydoby­
cie na powierzchnię ziemi podziemnych 
kuźni niewiary i nienawiści, uwolnienie 
od demagogów nieorjentującego się ludu, 
który chce pracy i spokojnego pożywa­
nia swych owoców, a utrzymywany jest 
wbrew swojej woli w ciągiem wrzeniu i 
niepokoju — jakież to olbrzymie zada­
nia, godne, by im poświęcić najlepsze si­
ły umysłu i woli!

Niedość jest pow stać politycznie, trze­
ba się odrodzić duchowo i odrodzić 
wszystko w Chrystusie.

1 Dokonamy tego u siebie, dopomoże­
my innym narodom, do których O patrz­
ność nas posiała, tylko stójmy niezłom­
nie przy Tym, który’ jest D rogą, P raw dą 
i Życiem i spełniamy wiernie Jego ro z­
kazy głosem Kościoła obwieszczane.

Przyjaciel z Ameryki.
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Z  SALI KONCERTOWEJ
F. Schaljapin.  Ostatni poranek w  Filharmonii.

Ze śpiewaków, których nazw iska roz 
brzmiewaly w  ostatnich latach głośnem 
echem na obu półkulach dwaj szczegól­
nie wyróżnili się; byli to : niedaw no zm ar­
ły, znakomity tenor włoski, Caruso oraz 
basista rosyjski, Schaljapin. Jeżeli jednak 
Caruso imponował słuchaczom pięknem 
sw ego głosu, to  Schaljapin ujmuje ich

tow arzysz śpiewaka przy fortepianie nie­
zawodny.

Ostatni poranek w  Filharmonii odbył 
się w  ubiegły czwartek, zakończył się 
więc już sezon zwyczajny,, bo  z dniem i 
b. m. rozpoczęła Filharm onia swój sezon 
letni w  Dolinie Szwajcarskiej. Poniew aż 
orkiestra nie w róciła była jeszcze z festi-

bem wykonania w J  ™ Sf>os? '  j^ału w  Poznaniu, przeto p rogram  porau-
właściwsza dla iewr, n Ze I , °^eim°wal tylko muzykę kam eralna i
operowa "ndż f i tS rb  \ °  < scena solow ą z udziałem p. R. Benzefowej i pp

d °ncer owa. I tu , W. Kochańskiego i Lewieckiego. P. B en
można w śród  licznych postaci, k tóre Scha 
Ijapm kreował {Faust Gounoda, Meptń- 
stofeles Boita, Demon Rubinsteina) w 
dw óch okazał się niezrównanym , a to  ja­
ko Borys G odunow  M usorgskiego i Don 
Basilio w Cyruliku Sewilskim Rossi­
n iego . Artysta ten śpiewał ostatni raz w 
W arszawie w r. 1914; podczas w ojny i 
po wojnie występował zagranicą i  dopie­
ro teraz zawitał do nas z koncertem, po ­
przedzony wielką reklamą. Niestety Scha­
ljapin był tego dnia mocno zachrypnięty, 
tak, że ci, którzy przyszli posłuchać jego 
pięknego głosu doznali pod tym wzglę­
dem zawodu. iMiimo tej niedyspozycji, 
miał artysta1 kilka dobrych momentów i 
pod względem  wokalnym; były to jednak 
tylko poszczególne tony efektownie wy­
trzymane, ale nie frazy. Natom iast inter­
pretacja stała' jak zawsze na bardzo wyso­
kim poziomie; obszerna skala dynamiki, 
umiejętnie stosowana, wielce przyczyniła 
się do w zbogacenia wyrazu, który w  re­
zultacie przem awia tak intensywnie do 
serca i w yobraźni słuchacza.

Akompaniował Scha! jap i nowi p. Rabi-

- '  I TT.VV*M-0 «. - - —
żelowa wykonała w raz i  prof. K ochań­
skim piękną sonatę g  - dur Melcera, po­
czerń prof. Kochański zaprodukow at nam 
kilka utw orów  solowych na skrzypce J. 
Suka, uzdolnionego kompozytora czeskie­
go, znanego również z wybitnego w spół­
udziału w  słynnym kwartecie czeskim. 
Oczywista, że Suk jako dobry praktyk 
umiał swe utw ory napisać z wyzyska­
niem wszelkich efektów skrzypcowych 
(Appassionate i Burleska), co tak dobrze 
oddał prof. Kochański przy dcskonałem 
odegraniu partu fortepianowego przez 
prof. lirsteina.

Solistą drugiej części koncertu był 
prof. P. Lewiecki, który wykonał utwory 
Rachmaninowa, Skrjabiną, Prokofjewa, 
Debussy‘ego i Różyckiego. Od pewnego 
czasu prof. Lewiecki rzadziej występuje na 
estradzie koncertowej, oddając się pracy 
pedagogicznej w  Konserwatorium. Szko­
da jednak, bo  jest to pianista, który ma 
wszelkie dane, bv zasłynąć jako w irtuoz; 
zapewne, że karjera koncertowa w  dzi­
siejszych w arunkach nie jest łatwa, ale to 
jednak nie nowiimo odstraszyć pianisty

ŻYCIE GOSPODARCZE
120 MIL JONÓW POTRZEBA NA

Min. Spraw Wewn. ukończyło prace 
nad badaniem obecnego zapotrzebow a­
nia kredytowego sam orządów  na wykoń 
czernie rozpoczętych inwestycyj.

Badanie to rozpoczęto przez rozpisa­
nie ankiety, która w  swym wyniku po­
zwoliła na określenie . wysokości zapo­
trzebow ania kredytowego sam orządów  
w  tej mierze na 120 000.000 zł.

Dalsze badania, prow adzone pod ką­
tem widzenia dostosow ania tych potrzeb 
do  realnych w arunków  kredytowych ryn 
ku pieniężnego, polegały na analizie zglo 
sżonych zapotrzebow ań i wybraniu z 
nich najbardziej aktualnych i najwięcej 
pilnych.

INWESTYCJE SAMORZĄDOWE

Wynik tej analizy, prowadzonej w 
drodze badania zgłoszeń i w niosków 
w ojew odów , a także częściowo przez 
delegatów M inisterstwa na miejscu po­
zwolił na zredukowanie pierwotnie o b ­
liczonej kwoty do wysokości 44 mi-Ho- 
nów złotych.

Ta ostatnia suma będ-zie brana pod 
uw agę przy ustalaniu planu kredytow a­
nia inwestycyj sam orządowych w r. b. 
przyczem będzie jeszcze stosow ana pew ­
na kolejność.

Realizacja omawianych zapotrzebo­
w ań następować będzie stopniow o, za­
leżnie od sytuacji finansowej rynka.

NADZÓR NAD DZIAŁALNOŚCIĄ TOW  UBEZPIECZENIOWYCH £

Min. Spraw  Wewn. w ystosow ało do rzystwo. w wykazie njewyrntenione uprą 
wszystkich wojewodów wykazy pryw at- wia działalność ubezpieczeniową na fe­
ny cii zakład' >w ubezpieczeń, upow ażn.o- I renie innego w ojew ództw a, wów czas 
nycli do działalności ubezpieczeniowej n a ' obowiązkiem w ojew ody iest bezposred- 
tereme poszczególnych w ojew ództw . W nie zawiadomienie o lem Miu. Skarb1 
wypadkach gdy do urzędów wojewódz- (Państwowego urzędu kontroli jbezpie 
kich dojdzie wiadomość, że jakieś" T ow a-;czeń), a to  w  celu pociągnięcia winnych

do odpow.edzmlnosc1' sądowej

I  S A L I  S A D O W E J
WYROK NA POTM. PR AD7YŃSKIEGO

nowicz, pianista wielce muzykalny a jako tej miary co p. Lewiecki. J. Głowacki.

R A D  J O
’ P rogram  Tulskiego F.ndjo n a  wtorek, dnia 
4-go b. m.
215 kc. WARSZAWA 1305,1 ir.

11.56 Sygn. c;;asu. 12.10— 12.50 Muzyka 
gram of. 12.50— 11.00 Kom. P. W. K. 13.00 Kom. 
14.50 Kom. 15.35 Odczyt p. t . : Praw o prasowe. 
16.00 Chwilka lotnicza. 16.15 P rogram  dla dzie­
ci. 17.00 Odczyt p. t.:  Klub sportowy. 17.25 
JTransm. z Pozn. 17.55 Muzyka czeska. 18.35 
Recytacje poetyckie. 18.50 Rozmaitości. 19.10 
Kom. P. W. Iv. 19.20 Transm . z Opery Katów. 
T ryptyk — Puccini‘ego.

721 kc. KATOW ICE 416.1 m,
11.56— 12.10 Sygn. czasu. 12.10— 12.50 Konc. 

gramof. 12.50— 13.00 Transm . z Pozn. 13.00— 
43.15 Kom. z W arsz. 15.45— 16.00 Kom. Gosp. 
"16.00—16.15 K oncert gramof. 16.15— 16.45 
Transm. z W arsz. 16.45—17.00 Koncert gram . 
17.00—17.25 W ykład hist. Polski. 17.25—17.50 
Odczyt p. t . : z  powszechnej W ystawy Krajów, 
w Poznaniu. 17.55— 18.35 Transm . z W arsz. 
,18.35— 18,50 Recytacje poetyckie. 18.50— 19.10
Rozmaitości. 19 .10  19.20 Kom. harcerski.
19.20 Transm . z T ea tru  Polskiego Tryptyk.

055 kc. 
11.56

KRAKÓW 314,1 m.
Sygn. czasu. 12.10—12.50 Muzyka 

gramof. 12.50—13.00 Kom. P. W. K. 13.00 
Transm . z W arsz. 14.50 Kom. 16.15—16.45

Transm . z W arsz. 17.00— 17.25 Przegląd geo- 
grafjczno-gospodarczy. 17.25—17150 Odczyt p. 
t.: Arystoteles. 17.55 Transm . z W arsz. 18.35 
Transm  z Pozn. 18.50 Rozmaitości. 19.10 
T ransm . z Pozn. 19.20 Transm . z Katowic.

W  sobotę po południu w sali Wojsko-1 usunąć Prądzyńskiego z zajm owanego w 
wego Sądu Okręgowego ogłoszony został M. S. W ojsk, stanow iska, 
wyrok w spraw ie rotm. Prądzyńskiego 
oskarżonego o zażądanie łapówki w kwo­
cie 15.000 dolarów.

Przew odniczący odczytał wyrok, mocą 
którego Sąd W ojskowy uznał rotm. Prą-

O skarżonego bronił adw. Jan N owo­
dworski, który całkiem niedwuznacznie 
powiedział, że cała spraw a wynikła z p la­
nowego działania Pola, który przy swych 
stosunkach wśród sfer wojskowych chciał

dzyńskiego winnym przestępstw, zawar­
tych w akcie oskarżenia 1 skazał go na 
łączną karę 8 miesięcy więzienia, aegra \  
dację i wydalenie z wojska Skazanemu 
zaliczono areszt prewencyjny.

Rotm. Prądzyński złożył zażalenie nie-

883 kc. POZNAff 339,8 m.

7.00— 7.15 G im nastyka poranna (prof. J. 
W axm an). 12.0— 12.50 R ad jog rafja  (syst.
F u lton). 12.50—13.00 K om unikaty P. W. K. 
13.00— 13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 Konc. 
gramofonowy. 14.00— 14.15 Giełda. 14.15— 
14.30 Kom. gospod. 16.50— 17.05 Odczyt p. t . : 
C harak ter 1 stylistyka. 17.05— 17.25 K urs 
francuskiego. 17.25— 17.55 Odczyt. 17.55 Kon­
cert gram of. 18.35— 18.50 Audycja recytacyjna. 
18.50— 19.10 N adprogram . 19.10— 19.20 Komu­
nikaty  P. W. K. 19.20—22.30 Transm . z opery 
katów. 22.30—22.45 Sygn. czasu. 22.45—23.30 
Muzyka taneczna. 23.30—24.00 Radjogr.

ważności wyroku.

WYROK W PROCESIE iP. A. DOERMANA
Po 6-dniowej rozpraw ie zapadł w so­

botę wyrok w procesie p. Antoniego Do- 
erm ana, b. prezesa Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń W zajemnych.

Przewód sądow y wykazał, iż Polskie 
Tow arzystw o techniczne dla przemysłu i

od winy i kary.

handlu („P o lthap” ) nie korzystało z kre­
dytów PDUW  i że p. Doerman nie był ni­
gdy dyrektorem  tego Tow arzystw a.

Po wysłuchaniu przemówień stron, 
trybunał odbył krótką naradę, po której 
ogłosił wyrok uwalniający p. Doermana

O O t f f K A
658 kc. WILNO 455,9 m.

11.56—12.10 Sygn. czasu. 12.56—13.00 Kom. 
f .  W. K. 16.40— 17.00 A lfabet Morse‘a. 17.25— 
17.50 Transm . z Pozn. 17.50— 18.10 Mała skrz. 
18.10— 18.35 W yprawa polarna komandora 
Byrda. 18.35— 18.50 Transm . z Pozn. 18.50— 
19.10 O Pani d!a Pani. 19.20 Transm . z K ato­
wic.

WYŚCIG! KONNE

Wyniki z dnia 1-go b. nt.
uc  ̂murno. Chłodno. Tor. lekki. 

v ‘ 4500 zł. Gonitwa z płotami. Dyst.
-4 >0 n i t i .: 1 ) Ułan -jj \y . Szaszkiewicza (i. 
'u lcerj, 2) K aprys, 3) Goniec, 4) Mecenas, 5) 

i i-:ero. WyC. Iluletniczka, Fez. Czas 2.50 o 2 
dl. Toi. 1 t— 12 —16.
, II. N agr. 2500 zł. Handicap. Dyst. 1600 ir.tr.- 
1) Egrnont K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana 
U- FomiWiko), 2) Edynburg, 3) May Ros.*, 4) 
Cyklon II. Wyc. Dukat, Chewalier. Czas 1.41 
i fiół o pół dl Tot. 15  13  22 .

III. N agr. 1600 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1) lVar- 
1 t Pimpernel st. „Nakło” (chł. Michale/, k l, 
, i tab u  II, 3) Miss M istinguett, 4) H arak i-i,

1 Biskra. Sandomierzak pozostał na starcie, 
■us 1.42 o 2 dł. Tot. 28 16— 24-
IV.  N agr. 2100 zł. D y s t 1300 m tr .: 1) Far- 

1 -Uon st. „Lubicz” (ż. D ugan), 2) Tout en

ila u t,  3) Zulus, 4) F a n fa ra  II. Wyc. Ety], 
H alf Teddy, Biskra, Egmont. Czas 1.21 o 1 
dł. Tot. 15— 13— 19.

V. N agr. 1500 zł Dyst. 2100 m tr.: 1) Hav- 
pagon A. hr. M orstina (chł. Michalczyk), 2) 
G argaron, 3) Ponteba, 4) Jaszczur, 5) Alła- 
werdy, 6) Jaszczur II, 7) Gulliwer. Czas 2.19 
.0 4 dł. Tot. 38— 14—26—13.

VI. Nagr. 1-500 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) Ga- 
sparone A. hr. M orstina (ż. K ucharski), 2) 
Ugly Prince, 3) W iking, 4) Buława, 5) Diana 
II, 6) B atta liana. 7) La M onteria. Wyc. Le 
Merlot, B iim a, Fuszoda, Ma Jalousie. Kmicic. 
Czas 2 19 o 2 dł. Tot. 19- -12—15— 17
. VII. N agr. 1800 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) E tyl 
£ •  Grzybowskiego (ż. Czernuszenko), 2) F ra - 
squita II, 3) Hermosa, 4) Bram in. Wyc. Dzika 
II, E speranto. Resonnance, Edynburg. Czas 
2.17 o 1 dł. Tot. 68—29— 18.

m j t w i E C Dziś: Erazma 
Jutro: Franciszka

I Wschód słońca g. 3.33 
I Zachód godz. 19.33 J W s c h ó d  księżyca 18 40

PONIEDZIAI EK ^chód >1

S T A N  P O G G D Y
W dniu 2-im czerwca, po bardzo chłodnej i 

przeważnie pogodnej nocy, nastąpn  w zrost za­
chm urzenia i deszcze u dolnego przełomu Wi­
sły, a  w ciągu dnia i dalej ku zachodowi i po­
łudniowi k ra ju . Nocą w pobPżu pojezierzy 
oraz w Kaliskiem i na Mazowszu nie wiele 
brakło do przymrozków, a  na Podhalu 1 w T a­
trach  zanotowano parusropniowy przymrozek.

T em peratury  najwyższe rzadko gdzie prze­
kroczyły 15 stopni.

W dniu dzisiejszym w całym k ra ju  najpierw  
dość pogodnie i cieplej, potem na Pomorzu i 
w/ Poznańskiem zachmurzenie większe i możli­
we przelotne opady. Nocą w Wileńskiem mo­
żliwe przymrozki. Słabnące w iatry  zachodnie 
j południowo-zachodnie.

1 WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W czorajszy dzień był od rana bardzo zimny, 

przyczem chm ury groziły stale ulewą. W arur,- 
jki te były więc bardzo niesprzyjające dla pro­
cesji pod gołem niebem. Mimo to nieprzeliczone

rzesze wiernych zapełniły Kościoły i wzięły 
udział w uroczystych procesjach, które wypa­
dły wszędzie imponująco.
' Katolicka W arszawa dowiodła raz jeszcze 
swych uczuć religijnych i to  nie tylko w teorji, 
lecz i w praktyce.

SEZON NA KINEMATOGRAFY 
POD OTWARTEM NIEBEM

Do sekcji widowiskowej magistratu 
wpłynęło ostatnio 8 podań w sprawie- 
otwarcia kinem atografów pod otwartem 
niebem.

WOŁY Z WYSTAWY POZNAŃSKIEJ
W  poniedziałek, 27 ub. m. w  jatkach 

mięsnych M. Z. Z. W. ukazało się w 
sprzedaży mięso wołowe z opasów  od­
znaczonych pierwszemi nagrodam i <na P. 
W. K. Mimo wyjątkowej jakości mięsa 
cena jego była normalna.

WALKA Z POTAJEM NYM  PRZYWO­
ZEM M lfS A

M agistrat zezwolił na wypłacenie z 
sum obrotow ych przedsiębiorstwa rzeźni 
1 targow isk zwierzęcych kwotę 818 zł , 
05 gr. tytułem premji osobom, które w y­
kryły mięso, przywiezione do  W arszawy 
potajemnie z pominięciem stacji kontroli 
sanitarnej w miesiącu kwietniu r. b.
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GRZYWNA ZA ZAŚMIECANIE ULIC
Wobec tego, że wozy konne ciężarowe, 

dowożące budulec, artykuły spożywcze, 
słomę, siano, etc. są niedostatecznie 
uszczelnione i zaśmiecają z tego powodu 
jezdnie uliczne, K om isariat Rządu wydal 
zarządzenie, aby funkcjonarjusze P. P. w 
■razie stwierdzenia powyższego w ykro­
czenia karali woźniców omawianych wo­
zów ciężarowych grzyw ną na podstawie 
doraźnych m andatów karnych.

ŚMIERĆ POD SAMOCHODEM
Wczoraj nad ranem  przyjechał do stolicy 

56-letni Adolf .Jagelło. Na jadącego wozem 
przy zbiegu ulicy Jagiellońskiej i Brukowej 
jvpądł samochód i nastąpiło zderzenie. Jagełło 
wyleciał z wozu pod koła samochodu, które go 
^miażdżyły. Śmierć nastąpiła momentalnie.

Samochód prowadził pijany szofer Stefan 
(Jończyk, la t 24, zam. na Żoliborzu. Zabójcę 
aresztowano.

OMAL NIE KATASTROFA
Pomiędzy stacją  Gołąbki a VI posterunkiem 

kolejowym pod W arszawą, położyli niewykry 
(u zbrodniarze cztery szyny kolejowe w po­
przek toru.

O godzinie 2 w nocy zbliżył się do tego miej- 
jeca pociąg towarowy, zdążający do Sochacze 
Wa. N a szczęście przytomny m aszynista za­
uw aży ł w czas przeszkodę i zatrzym ał pociąg, 
unikając niechybnej katastrofy  Szyny usu­
nięto, a o wypadku zawiadomiono policję, któ 
r a  natychm iast rozpoczęła poszukiwania.

STRZAŁY NA UL. FILTROWEJ
Wczoraj po północy posterunkowy 11-go

om isarjatu  Wacław Michalak patro lu ją; 
przy zbiegu Filtrow ej i Suchej spotkał kilku 
podejrzanych osobników.

Na okrzyk „s tó j!” nocne draby dali do po­
lic jan ta  salwę strzałów. Policjant błyskawicz­
nie rzucił się na ziemię, unikając trafien ia , po- 
fzem  również dobył broń i począł strzelać w 
stronę opryszków, którzy rzucili się do ucieczki.

Policjant popędził dalej i już na zakręcie 
Zatrzymał jednego z uciekających. Był to S te­
fan  Szapton (Grójecka 70) i oświadczył, że 
nic wspólnego nidffńł z uciekającymi, gdyż naj­
spokojniej w raca od znajomych. Przy nin) bro­
ili palnej nie znaleziono.

TAJEMNICZY ZGON
W sobotę wiecżbhfem wyruszyły z W arszawy 

dwie kobiety; Józefa Wyszczelska, la t 46 i 
Agnieszka Zaleska, la t 56, obie nigdzie nie 
meldowane. Skierowały się one w stronę Zie­
lonki w poszukiwaniu pracy.

Koło rogatek Wolskich usiadły obie na t r a ­
wie koło cm entarza marjawickiego w celu od­
poczynku. Nagle Zaleska zasłabła. Towarzy­
szka ułożyła ją  na traw ie i zwróciła się do prze 
chodzących z prośbą o wezwanie Pogotowia. 
S tan Zaleskiej pogorszył się jednak do tego 
stopnia, że nastąpił zgon, jeszcze przed przy 
byciem lekarza.

NAPAD NOŻOWNIKA
W nocy z soboty na niedzielę wybuchła 

sprzeczka przy ul. Złotej pomiędzy szeregow­
cem 1 p. a rty le rji przeciwlotniczej Janem  So- 
bierańskim, a niejakim  Władysławem Wasiń- 
Bkim.

Podczas kłótni Wasiński dobył noża i zadał 
nim Sobierańskiemu trzy  rany  w plecy i k la t­
kę piersiową. Nożownika ujęto, rannego zaś 
przewieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.

' skicj - Turskiej i p. Gruszczyńskiego) oraz 
z ładnie kontrastujących pomiędzy sobą bale­
tów „Szeherezady” Rimskiego-Korsakowa i Mo­
niuszkowskiej „B ajki". D yrygują kolejno pano­
wie: Sillich i Górzyński.

W środę g rana  będzie piękna historyczna 
I opera rosyjska „Borys Godunow" z występem 
I gościnnym Kaczmara w p a rtji tytułowej, któ 
ćą znakomity basista wykona po raz pierwszy 
,po polsku. Samozwańcem będzie p. Dygas.

TEA TR NARODOWY nieczynny.
TEA TR  LETN I. Dziś i ju tro  g rana  będzie 

pełna hum oru krotochwila W. Rapackiego 
„W czepku urodzony”, w świetnem wykonaniu 
pp.: Broniszówny, Lenerówny, Łaskiej, Cha- 
veau, Kurnakowicza, Orwida i in. P rzedsta­
wienie wczorajsze zamknęło kasę na długo 
przed rozpoczęciem widowiska.

Teatr Polski
Ładna historja

y Z Y K A

TEA TR  POLSKI. Dziś i ju tro  „Ładna h i ­

s to rja” z Czaplińską, Maszynskim, Leszczyń- 
,skini i Malicka na czele.

Teatr Mały
Rozum i głupstwo.

REC ITA L FORTEPIANOW Y

Dziś, w poniedziałek wystąpi w sali Kon­
se rw ato riu m  z własnym recitalem znany z te­
gorocznych v. y 'lępów  w Filharm onji W ar­

szaw skiej młody .pianista Ryszard W erner, 
który wykona wielce urozmaicony program , 
złożony z utworów Bacha, Liszta, Beethovena, 
Szymanowskiego, Prokofiewa, Chopina i  in. 
Bilety w Orbisie, M arszałkowska 98.

„ TEA TR MAŁY g ra  codziennie doskonalą ko- 
medję „Rozum i głupstwo” ze Stanisławskim , 
Romanówną, Kam ińską i Raczyńskim na cze­
le.

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JA54 $ £3 B SE Ca U fc A
UL. NOWOGRODZKA 25.
Poleca w ykw intną robo tę  ze swo­
ich I z pow ierzonych  maferjałów . 

Solidnym  udziela  kredytu .

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W ykw intne ok ryc ia  dam skie, m ę­
skie, uczniow skie, dziecięce oraz 
konfekcje  dam ską o ddaję  na  dogod­

nych  w arunkach .
Solidna robota. Ceny konkurencyjne.

L. Szabłowski, Bracka G.

N a  s e z o n  w i o s e n n y
K apelusze i czapki sportow e w 

m odnych  fasonach  i kolorach
p o le c a

POCHMAR
Zgoda 3. Tel. 79-24

W arszaw sk ie  Zakłady K onfekcyjne
Sp. z ogr. odp.

B i u r o  w  W a r s z a w i e ,  u l .  P o d w a l a  1 3
telefony 191-80 I 335-22.

W ł a ś n i ’ w y t w ó r n i e ;  O dzież 
konfekcyjna, odzież techn iczna, 
b ie lizna  sportow a, um undurow ania .

ECS1EGARNSA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W  W ARSZAW IE. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 71

p o l e c a :
d l i  p rzystępu jących  do  Pierw sze! K om unji św. obrazk i, książeczk i 

do nabożeństw a,
do S akram entu  B ierzm ow ania b ro szu rk a  „P am ią tka  S akram entu  

B ierzm ow ania"

P I Ó R A  W I E C Z N E
repa ru je  specja lny  zakład  po ce­

nach  p rzystępnych .

5. Kulińtkl i S. Zając
Nowy Św iat 33 w podwórzu.

lei.

Farb y la kiery i ch em ikalia

Zdzisław Rudnicki
W arszawa, Podw ale 13

te l . 535-22 i 191-80

N A  R A T Y
K A R P O W I C Z  W A C Ł A W
M i o d o w a  6 ,  t e ł .  1 5 2 - 2 0 .
Polecam y n a  sezon w iosenny pa lta  
m ęskie, dam skie, garn itu ry  oraz 
m ateria ły  łokciow e, kam garny, ga- 
b a rd lny , w ełny, jedw abie i inne. 

Obuwie-

SS& TIJIC IE E © R © W iE

C hory  żo łądek  byw a jedną  z 8 
p rzyczyn  pow staw ania na jro z ­
m aitszych chorób  zan ieczysz­
cza krew  I tw orzy złą p rze ­

m ianę m aferji.

Zii tfa  ł g ó r  ł f a r c u  d - r a  L a ue ^ a
są Idealnym  środk iem  dla uzd­
row ienia żołądka: usuw ają ob ­
s tru k c je  (zatw ardzen ie), są d ob­
rym  środk iem  prze tr/y szc/a ją - 

I cvni u łatw iają funkcję  orga- 
 ̂ nów traw ien ia , wzm acniają o r­

ganizm I pobudzają  apety t
Zioła "Z c j & r  Harcu d-ra Laue*a łagodzą c ie rp ien ia  w ątroby, nerek , kam ieni żo łd o w y ch . I c ierp ien ia  

h em oro ida loe  C ena pół p u d e łk a  zł. 1.50, podw ójne zł. 2 50. Sprzedaż w ap tek ach  I sk ładach  aptecznych

UWAGA. W y s t r z e g a ć  s i ę  b e z w a r t o ś c i o w y c h  n a ś l a d o w n i c t w

S kład Główny:
„Proton” — Warszawa, ś w .  Stanisława 9  11.

T E A T R Y

REPERTUAR.
TEA TR W IELK I, jak  zwykle w poniedziałel 

je s t nieczynny. We wtorek odbędzie się a tra k ­
cyjne przedstawienie złożone z łubianej opery 
Leoncavałla „Pajace”, (z  występem gościnnym 
Zenona Dolnickieg-o i z udziałem p. Bandrow-

M edulc złote P e te rsh u rg  P>16 
W arszaw a 1927 rok.

O r t o p e d a  A n t .  Kugl er
M arszałkow ska 42. tel. 146-52.,

Polica najnow- 
■ szych ulepszeń: 

protezy, aparaly  
ortopedyczne, 

pasy  brzuszne i 
przepuklinowe, 
wkładki na  pła 

<ką slopę 

Obuwie ortope­
dyczne.

uy-łoru/usa 
S Z E W C  O R T O ^ S )V S T A

Elektoralna 19.

B A L U S T R A D Y
sch o d y , okna, kolum ny 
robo ty  ś lu sa rsk ie j po ce­
nach  konkuren cy jn y ch  

, so lid n ie  w ykonyw a

J .  K R Y G I E L
R e d u to w a  1 0 . t e l .  53-1® .

G ilzy paten tow ane  z podwójną 
w atką „DANDY " pa ten t Nr. 714 

P o lsk ie j w ytw órni gilz

„ Z N I C Z "  
Bronisław Szybow iki I S-ka
Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 182-48.

ORTOPHDY- 
STA S Z E W C  
w yrabia obuw ie 

na wszelkie 
cierpienia nóg 
Jak skrzyw ie­
nia, skrócenia, 
„p la tfu s“ guzy 

a rtrefyczne 
bezw ład palcy, 

o pad an ie  p ięt
i t. p.

W a r s z a w a ,  ul ,  Ś n i a d e c k i c h  7  m.  21 
M .  Ż A K O W S K I

MCDI C $oll«ln« „n jtao lo j! IiILuLL Wybór wielki!
Sypialn ie , jada ln ie , gab ine ty . K re­
densy. stoły, krzesła . O tom any, 
tapczany , k o ze tk i B rysłolki, oka- (tO  J .Ł ił.ł l  .1 J  '  *' ■
zyjne salony 1 kom plety  kluhowe. 
G otów ką. Dogodne wa

runki.
F  L  O  R  I D A " .

C hm ielna 41, róg M arsza tko*  sklei.

G łówny Skład Patefonów 1

A D A M A  KLIMKIEWICZA
W a rs z a w a  

M a rs z a łk o w s k a  Nr. 154
W y s y ł a  b e z p ł a t n i e :  

Cenniki 1 repertuary  oraz warunki

133B33BIŁ

t a n i o
WYGODNIE

BEZPIECZNIE

L I M U
HHEH

L O T
przewożą codziennie pasa* 
Earów, pocztę i towary na 

Uniach:

W arszawa -  K atow ice -  Kraków
P o z n a ń -  W a r  s z a  w a - L w ó w
L w ó w -  W a r s z a w  a - G d a ń s k
W arszaw a -  K atow ice -  B rno-

W ied eń
Kraków-Katowice-Brno-W iedeń  

Informujcie Się:

WARSZAWA: ul. M arszałkowska 138, 
tel. 5-71, 5-72 i 573, lotnisko przy 
ul Topolowej tel. 8-50 i8-60.

KATOWICE: lotnisko tel. 145.

K R A K Ó W :  ul. Szpitalna 32, teł. 52-22 
lotnisko tel. 25-45.

LWÓW: ul, Jagiellońska 20, telefon 
45-71, lotnisko tel. 29-36.

POZNAŃ: „Orbis*, pl. Wolności 9 
tel. 52-18. Lotnisko 67-11.

GDAŃSK: Danzing- Langfuhr, te le­
fon 4 1 5 - 3 1 .

BRNO: Lotectvi, tel. 42-66.

WIEDEŃ: I. Tegetthoffstr. 7, Mezza- 
nin tel. U- 21-0-84, lotnisko Aspern 
tel. 48-5-60.

K A P E L U S Z E

i

C Z A P K I  
M E S K I E 

K A R O L  5 T E G N E R  ul, TRĘBACKA 11.

C E N A  N U M E R U  w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 gróSZJf. P rzedpłata  miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 30 gr. zagranicą zł.
    -----   »!L.__________________̂ _______________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________________—— —-------------          V_

: E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 roilitn. lub za jego miejsce, przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W tckicie (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
wyczajne) układ 8 szpaltowy 30 gr Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiw anie i zaofiarowanie pracy 50$ taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50$ drożej.

Ogłoszenia Przyjm uje sie tylko za gotówkę.

A dres R edakcji, Adm inistracji i E kspedycji Krak. Priedm . 71. T elefon Redakcji 503*59. Administracji 240-15

Redaktor odpowiedzialny i kier. literacki: LEON RAD ZIEJO W SKI. Wydawca: Dom Prasy Katolickiej Sp. z o. o.

Drukarnia Arrfałrijeccrjaiaa (Domu Prasy KataSdaej).
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